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io lo k ie g o  P a ź d z ie r n ik a ,  przem iany n ie  o k aza ły  o ie  trw a łe  i  koie^nw Rn 
ty  w po lsk im  k a le n d a rz u  znaczono k rz y ż a m i! ^ o le jn e  d a -
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GENEZA PROTESTU

pływu czasu  2 f«?e»-«S°j a i ua" , 1 Po r ^ d°k p o g łę o la ły  s i ę  w m iarę  u- 
d z ł ł a  krwawa rozo raw ! - n r ^ M v j'?-o ra ?h do s e -5:nu *  47 r . ,  k tó re  poprze 
c z y s tk i  eH m lnu.1a c e ' . R̂ v ! ^ 5^ ' j 5 ?sS ? u ; roapocz6ły  s ię  p a r ty jn e

ję  ZHP.Zg0t0Wan° o r^ ° 111'-dejom młodzieżowym; utw orzono |e d n ą  o r r a n iz a c -

w s z e c h ° tro L v Br n ^ < e v i e TZ'j ®dnOCZ®n io "-ya5 P lan  6- l e t n i ,  k tó ry  z a k ła d a ł w szeonstronny rozw ój k r a ju  i  poważny w zrost s to p y  życiowe i . n i e  p rz v -
n i .B re z u lta tó w  i poziom ż y c ia  s p a d a ł . Bowiem h a s ła  o zw iększone i wv-

? !£ ? ? •  p racy "  okazały  c-ię zuoo?nie j S  i  S e•TJ° ftiy  z a s tą p ić  w łaśc iw ej o rg a n iz a c j i  ż y c ia .
czono mBn>?iL£lerWaZ¥C5it ?hw il r z ddów "ludow ej w ładzy" gospodarkę n i s z -  
na°stw o»v ł »d?  "s  r 2 ł5 i c t *S p o c h ła n ia ł  deficy tow y od p oczątku  s e k to r  
3e:ttvw ?” o iad  t n^hr k to?zy  ™ywi4 , ehłopcw indyw idualnych , usiłow ano  ko- 

? < D?b rz e , p ro sp e ru ją c y  gospodarz w ie js k i  s ta w a ł s ię  odsądza 
c v tn e db v łv 1fflr.^la r y  - ^ ł ®ki em* . ?‘?k ładane  w ie js k ie  s p ó łd z ie ln ie  orodSk- 
2 J"2 * „5 Jł3r 3ą 8 p p łd a i« 4 ę * o o ę i, gdyż e lim inow ały  sam odzielność 1 samo 
h an d lem  Fni:=nn a  "  47  r * b ^ tw ? 0 hande l b y ła  w rz e c z y w is to ś c i b itw ą  z 

uprzem ysław ian ie  k r a ju  od począ tk u  p re fe ro w ało  p rz e -
k tó ry c h ąre jo r .a c h ?k r a ju .  u tru d n io n y m  doraźne k o rz y śc i ty lk o  w n ie -
b re °b v ło aL n ^ , ł ? d Z08t a ł  wprowadzony s i ł ą ,  na jeg o  u trzym anie p o trz e  
or.e by ło  m o nstrua lne  rozbudow anie a p a ra tu  r e o r e s j i ,  k tó ry  w u a raw n ie -
kdch ^ r a " ic z a I i, 1 wszechwładza US b y ła  postrachem  d la  w szyst
Ł ! 1 " '  E|) katow niach  g in ę ły  s e tk i  i  ty s ią c e  lu d z i  pod e jrzan y ch  o
Z 'c h g L ^ = = x Un®k d°  w ładzy ‘ ‘̂ z i e n i a  z a p e łn ia ły  s i ę  o fia ra m i fingow a- -*y cn p ro c6 sew»^

f ą ż y ł  do odzyskan ia  swobody i  n o le o sz e n ia  warunków ż y c ia ,  le g ły  u podstaw p o zn ań sk ie j r e b e l i i .
^Jf.05uk^ ®  2 ^ s ? ł f  p o sta łin o w sk a  o d w ilż , k tó ra  o b ję ła  c a ły  "obóz",

< do t ą r ł a  rów nież do P o ls k i .  Poddawano k ry ty c e  b ezp ra -  
i e  a p a ra tu  oezp ieczene tw a , co w arażano na najw yższych sz c zeb lach  p a r 

ty jn o -rząd o w y ch , s z c z e g c in ie  po XX Z ja ź d z ie  KPZR / l u t y  5 6 / ,  na którym 
Chruszczów u ja w n ił zb rodn ie  S ta l in a  i  a p a ra tu  b ezp ieczeństw a  i  zerw ał 
L rm o ‘ ,^ o v te :? je d n o s tk i .  A' P o lsce  na najw yższych sz c z e b la ch  trw a ła  oźy 

? ad HnZ t2ł l e?  k o n i«cznych p rzem ian . Jed n o cześn ie  zdymi- 
« m in is t r a  UB, Radkiew icza i  w ysokich fu n k c jo n a riu sz y  /  w cza -

p? . 13 § ru d n i® 81 o trz y m a li wysokie odznaczen ia  oar.stwowe/ t e j  in s-
?2a r 5Z? j ą u / j ą  c a łą  winą /rzekom o p a r t i a  i  rz ąd  n ic  n ie  w ied z ie  *y o j o j  z b ro d n ia c h /.

odczu ł słcu tk i  odw ilży : ro z lu ź n io n o  obręcz t e r r o r u ,  wypuszczono 
k l c h  n® wolność więźniów p o lity c z n y c h , na masówkach

w°.nV >iSf^hh d°P“ 3?czan ° śo  jaw nej k ry ty k i ,  ba łaganu  b iu ro k ra ty czn eg o  
w z a k ład ach . Odwilż n a s i l i ł a  s i ę  no w iosnę 56 r .

KONFLIKT
t i ] i ^ br » u ł »  Poznania •- l e n  szczegó lny  powód do sk a rg , „ ład za  wykorzye 
tu ją c  z a le ty  Poznaniaków: g o spodarność , p raco w ito ść  1 uczciw ość, w za­
mian n ic  n ie  d aw ała . A minionym d z ie s ię c io le c iu  re g io n  dostaw ał n a j-  
m niej ze w szy stk ich  p o z o s ta ły c h  w k r a ju ,  środków na in w esty c je  i  budów 
n ic tw o  .mieszkaniowe. Przed wojną zasobny i  zagospodarow any, te r a z  te n  
re g io n  w ielkoprzem ysłowy i  ro ln ic z y  by ł zru jnow any. I  n ie  pomogły ce- 
.chy Poznaniakcw , gdyż n ie  by ło  środków na in w e s ty c je , a b iu ro k ra tv c z -
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nv a y s te a  zaraą4*enle wprowadtał dodatkowy chaos 1 powodował s tra ty  
w y n ik a jąc e  se e l f t i  organizacji pracy. Robotnicy Poznania nie mogli te  
„o zciarpieó, 8rekcweło mleaekań, warunki pracy były c ię tk ie , wyśru­
bowane normy, s iak ie  płace, droftysna, a tu t obok, jak na iro n ię , ursą 
deano wystawne fe rg i Biedaynarodowe, które ostro  kontrastowały t  sza- 
raysną tyc ia  eedaiecnege. 2 moda te  właśnie spowodowało wybuch w Poz-
nanKońflikt z a is tn ia ł w Zakładek la.Cegielskiego /wówcsae la ,S ta l in a /, 
na t ła  nieełuesnie pobieranego od 3 l a t  podatku od przodownik** pracy 
i  robotników akordowych, co pozbawiło $•?* pracowników 11 wid, «$. tą -  
ómo eereta te j  sumy, Dwagano e lf  równie* sanie Jeżenia nora, raojonal 
n S  oS m M I  pracy /brak koordynacji 1 przeetoje cdbijały cie make 
re»atole na zarobkach/, poprawy besplocseóetwe pracy i  warunków socjel 
^ 5 ;  totokowano dygnitariki e ty l tr e le  dyrekcji i  aktywu partyjnego. 
2K«JliiReZ3«iels»ili nieeeknń. nagród 1 premii# Postulety te  robotnie? 
C ^ to U k to l?  W t^liili ju* 2 p a id x ie rn lk u 5 5 r ..  ale = i« le  t y ł ,  nleea-
ł e t w i e n e ^  rospoesecia pierwesej fasy wydaraeś/ 5 t r . ,  delegaci,
„ w i i  n iesa le to ie  cd oficjalnych struk tur partyjno-twleskewych, prsed

^  X s ^ « e l i  rSm eeseioie kontakty s  irniml m k łm f lm i
/ZWTK, XPX, Rsęźoia/s któro okiecaly gopyaed e tra jk ieg  eolidam oiclw ya/  l  tr i  
i ą d a n i i_la "wglelaweaków" i  w f ^ ł o ^ ^ ł a ^ U d ^ i i .  » ten -̂--

5 5 i - u : i ; : s
c j i  s min, Pidel

te taw ieieli kierownictwa. 26 cąerwoą iw» kanfera#-
trwa wieiegodaiana o e trs  dyskusja, k tó rej efektęe 

jeB t*om etn ł«"śa ła to len ia  om śm .poetulató*. Podejrzliwy S taniałaś W *

me na delwse róss<*Ve * ł  ju* Z7 - - - - - -  .

K a p i t e l *  w s ro e  
la 30 VI /aaCO UO " ł  e*— av»vae "  ^  ‘  ‘ *

kończen ie  Targów/ 
do prac nad nowy®

l * t ^ c a a w i # ? ? C e l l a l S i « Ś ®  * l " l e t e r  n e e i e c i  s e ą s | e  j u s  i 
LH raiaaych ob ie la ło , ku sdwtienie i  ebursęniu s a la s i .  *

iS E h i ^ s * . s ; . ts s ^ & ; ^  s a . - s f f i s ł i M t s

to  l ^ j & a  “  ułłS tt^aW  taa oc.eklwaó PrSmlera” " a n k ie .lo s a .
* CZARNY CZWARTEK

K % “ e to S I I ? i  * A j # e  haełai CBCBBf JBSO. CHC8W
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s ie d z ib y  P re z . MRN. W p o b liż u  m iały  rów nież swoje s ie d z ib y  KWMO i  KW 
PZPR, Do p la c u  d o t a r l i  ok, godz. 9 ,o o  i  c ią g le  ze w sz y s tk ic h  s t ro n  
n a d c ią g a l i  lu d z ie .  I lo ś ć  zgromadzonych tam p rz e k ro c z y ła  100 ty s ,o s ó b .  
W yłonione sp ośród  m an ifestan tó w  d e le g a c je  u d a ły  s i ę  do przew , MRN, KW 
PZPR i  KW MO, aby tam p rze d ło ż y ć  swoje ż ą d a n ia . Nie b y ło  tam jednak  
n ik o g o . W y straszen i u rz ę d n ic y , w s y t u a c j i ,  gdy w ładze c e n tr a ln e  m il­
c z a ły , o p u ś c i l i  u rz ę d y . Ludzie c z e k a l i .  N ie c ie rp liw o ść  i.-d e te rm in a c ja  
r o s ły .  Ze zdobycznego radiow ozu w ygłoszono przem ów ienie i  kom unikaty . 
Próbował rów nie* przemówić s e k r e ta r z  KW PZPR, W incenty K raśko , n i e z r ę ­
cz n ie  i  n a iw n ie . O depchnięto  go . N a s tro je  s i ę  ra d y k a łiz o w a ły . Wiado­
mość o rzekomym u w ięz ien iu  ro b o tn ic z y c h  delegatów  z e le k try z o w a ła  m an i­
fe s ta n tó w . Z hasłem : uw oln ić  uw ięzionych! c z ę śc  lu d z i  u d a ła  s i ę  pod 
w ię z ie n ie  p rzy  u l ,M ły ń s k ie j , g d z ie  sforsow ano bram ę, ro z b ro jo n o  s t r a ż ­
ników i  wypuszczono ok. 26u w ięźniów . W poszukiw aniu  uw ięzionych  rzek o  
mo de lega tów  lu d z ie  udaw ali s i ę  do różnych urzędów , m in. do sądu  i  p ro  
k u ra tu ry . Z gmachu U b ezp łecza ln i S p o łeczn e j zrzucono n ie n a w is tn ą  ap a­
r a tu r ę  z a g łu s z a ją c ą  zachodnie r a d io s t a c j e .  Częsc lu d z i  z b ia ło -c z e rw o  
nym sztandarem  u a a ła  s i ę  nd te r e n  Targów, aby m ogli ic h  tam zobaczyć 
z a g ra n ic z n i wystawcy i  g o ś c ie .

Wkrótce centrum  w ydarzeń p rz e n io s ło  s ię .w  inne  m ie jsc e : j>od gmach 
U3 przy u l.A o ch an o w sk ieg o .,P ie rw sza  grupa m an ife s tan tó w , k tó r a  tam rów 
n ie ż  c h c ia ła  p rz e d s ta w ić  swoje ż ą d a n ia , p o ja w iła  s ię  ok . S o d z ^ 1 0 ,1 5 . 
K a tra f i> a  jed n ak  na opór -  zam kniętą  bram ę. F u n k c jo n a riu sze  U3 c n c l e l i  
odpędzie  lu d z i  strum ien iem  wody -  w odpow iedzi dem onstanci o b r z u c i l i  
gmach brukowcami* P ierw sze s t r z a ły  z gmachu U3 pad ły  ok . 1 0 .4 o , S e r ia  
z karabinów  maszynowych r a n i  dwoje d z ie c i  i  dwie k o b ie ty  -  tram w ajark i 
z b ia ło -cze rw o n ą  f l a g ą ę S z ta n d a r z rą k  ra n n e j ro b o tn ic y  p rze jm u je  13 
l e t n i  c h ło p ie c ,  omek S trz a łk o w sk i, k tó re g o  p ó ź n ie j z n a le z io n o  z p rz e ­
strze lo n y m  sercem  w garaźow ni UB. iannych by ło  co raz  w ię c e j. Ludzie 
g ło śn o  k rzy cząc  z a j ę l i  bezp ieczne  p o z y c je , z a c z ę l i  o p ró żn iać  bak i po­
b l i s k ic h  samochodów, n a p e łn ia  b u te lk i  oenzyną i  rzu cac  je  w s t r o r »  , 
budynku U3. Z aczę ło  s i ę  p a l i e .  S tra ż  p o ż a rn a , po p e r t r a k ta c ja c h  z lu d z  
m i. o d je c h a ła . W krótce p rzyw ieziono  zdobytą  na m ły ń sk ie j b ron 1 ok.
11, 3o dem o n stran c i z a c z ę l i  o s tr z e l iw a ć  ukryw ających  s ię  w budynku i  
c ią g le  s t r z e la ją c y c h  U3-ków. , .  . _

Ok. 12 ,00  skierow ano na u l i c e  Poznania p ierw sze o d d z ia ły  w o jak a ,k to  
re  je s z c z e  n ie  m ia ło  zezw olen ia  na uży c ie  b ro n i .  P o jaw iły  s ię  rów nie* 
c z o łg i  /b e z  a m u n ic ji /  i  wozy p a n c e rn e . N astępne o d d z ia ły  w ojska s k ie ­
rowane p rzeciw  dem onstrantom , pod dow. p łk .  J.L ip instc ieJąo  z ro w o trz y  
mały rozkaz  u ż y c ia  b r o n i .  Po godz. 13»oo s t r z e la n o  o s t r o  z obu s t r o n .  
Zdesperow ani m a n ife a ta n c c i , a le  c o raz  l e p i e j  zo rg an izo w an i, koordyno­
w a li swoje d z ia ła n ia  pod k ie ru n k iem  weteranów w ojny. S t r z e l a l i  z da­
chów, z m ieszkań opuszczonych p rz e z  ro d z in y  UB-ków, zza bary k ad , samo 
chodów i  tramwajów. Z w ozili c ią g le  bron  z M łyńskiej i  z ro zb ro jo n y ch  
kom isaria tów  MO. Z M łyńskiej zdobyto 76 karab inów , 48 granatów  i  23 .625 
s z t .  a m u n ic ji. Około 150 -  200 cywilów w alczy ło  z uzbrojonym i ż o łn ie ­
rzam i? k tó ry c h  w l i c z b i e  6 ty e  i  dodatkowo 2 ,3  t y s . m i l i c j i  sk ierow ano 
do P o zn an ia . Nie wszyscy c h c i e l i  s t r z e l a ć .  N iek tó rzy  p rz e c h o d z i l i  na 
s tro n ę  dem onstrantów . Do lu d z i  s t r z e la n o  tak że  z czołgow i  opancerzo­
nych wozów -  w godzinach  popołudniowych i  w ieczornych . 0 14 ,00  p rzy le  
c i e l i  z warszawy samolotem :C y ran k iew icz , G ierek  i  g e n .S ta n is ła w  Po­
p ła w sk i, k tó ry  obejm uje od g o d z .15 ,0 0  dowództwo nad-w zsytk im i akcjam i 
m ilita rn y m i w Poznaniu  i  o k o licy  /  p róby , nieudane , p r z e n ie s ie n ia
rozruchów  poza P o z n a ń / .  ^ A. ,  ,

Rannych i  z a b ity c h  b y ło  c p ra z  w ię c e j .  S a n i ta r iu s z e  o i i a r n i e ,  pod 
o s trz a łe m  z n o s i l i  rannych  do k a re te k  i  samochodów. W s z p i ta la c h  w krot 
ce n ie  by ło  m ie js c a , uk ładano  więc rannych na p o d ło d ze . Lekarze i  c a ła  
s łu ż b a  medyczna p raco w a li bez w y tc h n ie n ia , a jednak  w ie lu  rannych zmar 
ło  n ie  doczekawszy s ię  pomocy. Wśród rannych  i  z a b ity c h  były  osoby 
przyoadkowe n ie  b io rą c e  u d z ia łu  w b i tw ie .  — - -

Bitwa wokół ul.K ochanow skiego zakończy ła  s i ę  2 9 .VI. nad ranem, a le  
w k i lk u d z ie s ię c iu  punktach  m ia s ta  grupy lu d n o śc i o s tr z e l iw a ły  s ię  
je sz c z e  p rz e z  ca ły  d z ie ń  n a s tę p n y .



Udokumentowano, i ż  śmierć? noninR>n *7c . w l .
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-  5 -

in f o r i to c j i  o f i ^ a ln y o h 0rannych°bv^o^S7Ś "  ¥l o s c i  u d z ie lo n o  pomocy w sz o ita lf l^ h  an^ ch by l °  575 osób -  t a k i e j  i -
sposób u s t a l i ć .  W śród^rannych n a jw ię c e ir b v ło 1m ł ^ 1r Cf by f a?J)J,ch « ie  rokiem  ż y c ia .  * n a jw ię c e j by ło  m łodzieży między 17 e 21

C z e rw c a t8m,Y ^  * ł ° B * " ladlc° "

S Ę Ś S  !»tuącję _przed
w ic ie le  CRZZ.. .N ie by ło  ^ ^ o ^ d s t a  
taniem y k o n k re tn e j odpow iedzi, to  ^chodz im y  na u l i o ^  T» n l ® 5 oe" tem miałem k o n tak ty  z D o a z c z # £ ó l r > v « r f  « f S ? i ! L ? a u ł ł2 Ł l  5® ^uż p rzed ­tem miałem k o n tak ty  z poszczególnym i z a k ła d L ? *  / łS f e  f ?  ^uż Pr 2«d-

■ T i s a ® & f a g Ł S % s ^ 2  t ó r 1  s & s s a t f

i i i  na z a k ła ­dy po pow rocie d ie g a c j i  z Aarpzawy: " . . .K ie d y śmy p r S j e c h a l i ^
6 ran o  i  gdy p o w ita liśn w  za łogę  okrzykiem  VICTo r t a H  ? a , za k łi 
:anełv w (tezach . 7,r « f e r Z « i 1 .CT? RIA* to  ludziom

pogodne. Kiedy z a b ra ł  g łó iT m in i s t e r lp o  p ro s tiT z a b ra k ło  m ^ tc h u 8 * ^ 0# 
okaza ło  s i ę ,  że kom ple tn ie  mówi ooź inneco  n iż  tn  ° ^ ■ ? , i*ł gdyż 
S arszaw ie . Pomimo w ie lk ie g o  w zburzenia ‘r o b o tn ik ó w ^ o ^ m ^ n n + i1 V  W 
m in is te rm , te n  "wezwał lu S z i na j u t r o d o p r a c y ^ P r z y l e c h a L m " - " ^  1 w iedząc , że  j u t r o  s i ę  z a c z n ie ”.  y rzy jech a łem  w » domu,
ZDZISŁAW JAWORSKI, ro b o tn ik  C e g ie lsk ie g o  s*tf czw artek  28 » o . ec
łoga  p o s ta n o w iła  wy^ść na m ia s t o / . . . / D o p e d z i ł e H ą  d o p ie ro  w ^ k o l i c ^ h  v 
ąynku S ild e c k ie g o . S ra ż e n ie  by ło  szo k u jące ; około  se tk a  m alarzv i ł ? ! h 
W erników  F abryk i Wagonów w kombinezonach p o p l a m ^ c h  c z e ^ o n a  f a r t *  
z zac ię ty m i tw arzam i s z ła  w . l i c z e n iu ,  k lek o cząc  d r e w n i a n y  c h J a V ^ *  
po poznanakim b ru k u . O dnosiło  s i ę  w rażen ie , że to  o d d z ia ł ^ a id a ^ i a r ^ 1

a s a  s s ^ s s ^ - 7 ^ - Za nimi 8zedł “i i t - U i s r  
5 M ^ ' ł ^ ; : > s S 1 Ś h L ^ , ^ ‘iL K S y i.5 3 S J ś -go oczek iw an ia . Praw ie n ie  rozm aw iali ze s o b ą / . . J l a g l f  t ł m  z a k o ł y t ł
r ^ , ( P° dh 1° 8 ł?  816 J ! k l r  * r z ? k l * Kłowy w szy stk ich  M ^ U T s f S t a  3 ?  
£??. * F'ohac?yłam , n a dschu Zamku trz e c h  lu b  c z te re c h  mężczyzn ja k  z a tv -  
k a p  ch o rąg iew . Kiedy ro zw in ę ła  s i ę  na w ie tr z e .  zerw ał e ie  śpiew «Bo? I  
cos P o lsk ę * . J a  te ż  zaczęłam  śp iew ać. Śpiew aliśm y wszyscy* ’
" i e j ,  z c a ły c h  s i ł ,  ż a r l iw ie .  S i e k t ó r z / p ł a k a l i / a l !  to  b y łj j t i t? l df ^  
p ła c z .  Była w nim ja k a ś  d e te rm in a c ja  i  ważenie s ig  na w szystko". lM y

" .. .N rBfiON NAr-MOSSKI, r e d a k to r  PR: " . . .R a  u l ic y  w chłonął mnie id  ?azu  o lb rz v  
mi pochód r o b o tn ik ó w . / . . . / . / c h o d z i l i  do sklepów i  w o ła li  do sprzedawców? 

t 1!  ** *«* n le  ™a°le  co ż r e ć 5 P rz e d  Komitetem i  Z ™ '
!ciem n ie s io n o  ju ż  zaimprowizowane tra n s p a re n ty  i  padały  o k rz y k i!  *Vh™ 
my ch leb a! uhceny w olności!; / . .  ./W iększa  grupa mc ' ~ ‘ ' - yK1 hcm anifestan tów  w eszła do„ _ - -  ---- —V , e • • • '  " i y a o p a  ftiupci maiUISSiail '
? !S m L x żeby poszukać kogoś kom petentnego, z kim można by p e r
trak to w ać  i  żeby przekonać s i ę ,  "co on i tam mają w sw ojej s to łó w ce” . .
i"o k o le i  o tw ieran o  drzw i i  s tw ie rd z iw szy , i ż  n ig d z ie  n ikogo n ie  ma źa 
mykano je  sp o k o jn ie , n iczeg o  n ie  d e m o lu ją c ...D o p ie ro  z wyższych p i ę t e r  
. . . p o l e c i a ł y  potem na u l i c ę  p o r t r e ty  i  poszarpane czerwone chorągw ie 
oraz kaw ałk i sukna. £o opuszczen iu  gmachu X«V u sły sza łem  h asło ?  *§a 
R y ń sk ą , uw olnić w ię ź n ió w ? " / . . . /
KGOK NAGAilOWSKI: " . . .N a  u l .  Dąbrowskiego s t a ł  traiówaj ob lep io n y  łu d ź -„„„ ---- -t —  ------‘ “n" — v uj. op j.uilj 1UU Z—
mr. Od n ieg o  p raw ie c a łą  sze ro k o ść  u l .  Kochanowskieco zajmował tłum ,



b a r i e r ę . . • • k a la ją c ą  bok gm ach i^U B ^z^k tó*  lu d z ie  j ak*>y u tw o rz y li  żywa 
s ię  na m a n ife s ta n tó w  s t r o n i e n i e  wódy *Ka wS£o«+Z? Z kf Ótką ch w ile  l a ł y  
s t a ł y  t r z y  młode t ra m w a ja rk i , trzym a i * bb f ro n to n u  gmachu U B ...
* •  e oarwach narodow ych. P onad to  s r o$kowa Ptriv B « > » rZ 8? S? bą f l a e e -w ste  
p o s tr z ę p io n ą  c h o rąg iew , o rz y p u s z c z a ln l u n i« 3i° n ą  i  n ie c o
po r a z  r o z le g a ły  2f e b ó w i e ^ o d g ł , ^  "  :^  Raz
UB z a c z ę ło  a t r z e la ó !  " ,  " S t r z e l a ł a  j D : »’ a lu d z le  k r z y c z e l i !  "To
HBHH3K KORflł, c h i r u r g .  « p S i5 łS % S d v ' J f  ,  ,  ,
g u l a r n e  a d d z i a ł y  w o js k a  / 2 8 . V I / . O r u b a  *2 ™ ^®t a  w kroczyły  r e

S W 5 . 7 ,  t y .  ^ y r ? ^ : * h br ; i i ć
w ład a ło  m iędzy so b ą , ża to  w szy stk o  t f ^ r n W ^ 1 d o jr z a ły c h  l u d z i ,  opo- 
n y ch , lo n d y ń sk ic h  sługusów  i  Wolne i  Ev -o 2 v ° t % a e e n ^<5w, lmPe r i a l i e t y c z -  
n a s t ą p i ł  sp o k ó j. s z ? i & .  o ó j ^ r i S t a T d S i E  n i .
w p e łn e j  o b s a d z ie . Nasz s z p i t a l  ja k o  " f r o n t " 2 -tf>*22?  1 ? r a c owały 
c z y n ie n ia  z rannym i i  n i e s t e t y  n a j c z ę ś c i e j  do
e a łą  n o c . 0 go d z . 8 r s n o  / 2 $ M  z ja w i ł  j . ię 1^ s ™ it2 ? 2 ni® nl<l 8Pe l l a my t e r  zdrow ia d r  S z ta c h e  IslH  pB„  ̂ s z p i t a l u  dwczesny m in ia —
w iadom ości o w ypadkach. C róóóął w z ro k ^ e m ^ o ro la ^ z e 112̂ ! ^  
d z i e s i ę c i u  ran n y c h , z s z e d ł  boczną k la tk a  sch^dows £ i lk u
o b e j r z a ł  z niesm akiem  n ie  malowane o5 l i t  ś c ia n y *  2 vsm aro2L ^ Uf y SkUj  
po czym p o w ie d z ia ł :  " d y re k to rz e ,  p r z y ś lę  wam tu * M in i! t2 r ? 2 l 2!  k bf udn* • S a n i t a r n ą " .  Po czym w y j e c h a ł " / . ! . /  M m ie te r ia ln ą  K om isję
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p o le g ły c h  ż o łn ie r z y * !  L n k c j o n a r i p e s y ^ B ^ n a ^ t ó ^ ó  p rŹ to ó w U n le * ^ ”  '

nych bo jów kach"to o "reakcyjnym  p o d z ie m iu " , ó ^ ik c z tm n v ! h  n r o w ^ H n *3' '5 
r a c h  i  o "nędznych a w a n tu rn ik a c h "  e s y l i  o " in s p i r a to r a c h  w ydarzeń"” 
C y r« k ie w ic z  g r o z i ł  "obcinan iem  r ą k " .  9 t a k i  sposób  w ła d z a ^ k tó rZ  nó 
pokojew ą m a n if e s ta c ję  o d p o w ie d z ia ła  s t r z a ła m i  prow okując w te n  eSoSób 
czarny  c z w a rte k , p rzem ów iła  do., r o b o tn ik  ów. ■ en poe6to

w kró tce jed n ak  z a c z ę to  g ł o s i e  k o n c e p c ję  o dwóch n u r ta c h  D oznańekiaao 
♦ ze rw ca : n u rc ie  ro b o tn ic z e g o  ro z g o ry c z e n ia  i  n ie z a d o w o le n ia 11 / o łu s z -  
n e ro  e c z y w ia ę ie ! /  i  o n u rc ie  "w ro g ich , c h u l ig a ń s k ic h  w y s tą p ie ń "

UB tymczasem do<conał l ic z n y c h  a re sz to w a ń , według danych m ilic v  1nvch 
a re sz to w an o  b l i s k o  750 o só b . Gdy UB .  odw .ó ie  b i łS  i  ^ ę c a J o  a i ę ^ d  
u c z e s tn ik a m i ro b o tn ic z e g o  p r o t e s t u ,  n i k t  n ie  in te rw e n io w a ł. R ozpoczę­
ły  s i ę  p ro c e s y . O ek arżen ia  tak  p reparow ano , aby można b y ło  w ykorzys­
ta ć  te z ę  o "w ro g ich , c h u l ig a ń s k ic h  w y s tą p ie n ia c h " ,  z czym o czy w iśc ie  
n a ^ i t g ^ z e w c a !  * * ° irZUCa11 te z ?  0 "dw utorow ości" n u r tu  poz

P a ź d z ie rn ik  p rz e rw a ł p ro c e a y , lu d z i  zw o ln iono . W krótce  jed n ak  oowró- 
cono do r e p r e s j i  stosow anych  wobec u czestn ik ó w  Czerw ca, zw aln ian o  i c h  
z p ra c y , poddawano i n w i g i l a c j i . i  o d tąd  te n  model b ę d z ie  obowiązywał 
PO w sz y s tk ic h  p r o te s ta c h  sp o łe c z n y c h , p* d z ie ń  d z i s i e j s z y .

»a p o zn ań sk ich  k rz y ż a c h  w id n ie ją  d a ty !  1956, 1968, 197O. 1976 1000
Każda z ty c h  d a t  j e s t  ważna w k a le n d a rz u  p ro te s tó w  lu d z i  p ra c ó  w Pht 
Każda z ty c h  d a t  p r z y b l i ż a ła  d z ie ń ,  w który®  n a ro d z i ła  s i ę  SOlIDARNOŚd 
fi czerw cu p rzypada je s z c z e  je d n a  ro c z n ic a !  10. ro c z n ic a  p r o t e s tu  ro b o t 
ników Radomia, U rsu sa ,P ło c k a  i  w m n ie js z e j  s k a l i  c a łe g o  k r a j u  -  °® *
CZKRWCA 76. D z i s i a j , k ied y  wspominamy P ozn ań sk i C zerw iec , n ie  SDoaób 
pom inąć w ydarzeń z r .  7 6 . H
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